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•. 111. Leaao, wto,u, Dla IL llpoa 1811, Roll m. 

:······································: : Abonament, : 
i kwart. w eksi,ed. 450 mk : 
: miesięcznie 150. -· marek: i 
i w ag~nturach naszych i na i 
: poac1e mies. 160. - marek : 
i z odnoszeniem 160. - mk.: i 
! kwartalnie 480.- marek. i 
: ...................................... . Głos Leszczyński 

a····••···•·•·•••••••• .. ••••••"•••••••• 

: Ogłoszenia, i 
l wiersz petyt. jedno-lamowy : 
: 25. - mk., dla poszukujących l 
: pracy 15. - mk. Za omyłki : 
: w ogłoszeniach nadawane : 
: telefonicznie Wydawnictwo : 
i nie odpowiada. : 
= ...................................... • 

Za redakcję odpo,viedzialny Leon Trzeb iński w Lesznie. 

Nikł. i druk .• Drukarni Leszczyńskiej'·, Sp.zap. z ogran.odp. Ditmoe buduie iie 1Dełniaoiem obowiązków! I ,Głos ~eszcz.' wy~odzi c?dziennie z wyj. _m_edziel i świąt, 

Redakqa, eksped. 1 drukarnia przy ul Wolnosc1 20. Tel. 61. 

Farsowe expose I wtargnął do majątku C!_grodniki gmlny Dukszty po-1 oddziały w czworobok od strony oitarza. 3 Pro 

■ wmtu brac!~wsk1eg_o. Zrabowano 2 wozy mebli i 6 sić duchowieństwo o Mszę św. na godz. 9 tą. 4. Przed 

Gabinet belwederski powołany wolą p. naczelni- kom. Pohqa puściła ~ię w pogoń ~a napa~tnikami Mszą prosić władze _paQstwowe, cywilne, wojskowe 

ka pahstwa pierwsze swoje wystąpienie miał odrazu 1 ~opędziła_ ich w gmm1e Daub1ehczk1. :t-!'astąpil~ wy i komunalne· _o przeJście prz~d _frontem zgr?madzo­

bardzo niefortunne, które P!"lesą~zllo jego los, je~o miana. str_zalo_w: pr-'yczem 2 partyzantow odmosło nych odd21alow. celem i:,o~itama I lustracji. 5. f'.o 

tywotno~ć. Miał to być, Jak ste sam p, naczelnik rany, mm zas zb1egl1. Mszy sw, prosie ducbowienstwo o zwięzłe kazamc 

państwa "'.'yrazil! rząd s!lny, ale okazało sle, ~e rząd . - z działalności litewskiej w Kłajpedzie. Olbrzy z_ za~naczemem ważności dnia tego dla Polsk\ i bra 

tąn potrafił poptsyw~ć su: .swoją s114• jeno w Jednym n:ie wrażeme wywarły tutaj pod~zas ostatniego po- ~1 _naszych na Sląsku. 6. Nakontec u_roc2ystosc1 od­

kierunku, a mlanow1cie w zwalczanlu prasy narodo- siedzema Rady miejskiej, złożone przez namiestnika s_p1ewac Rotę Konoprnck1_eJ a _wreszcie urz~dz,ć de• 

wej. 01 To p. Sllw11'1ski potrafił bardzo dobrze, bo• kraJu Dr. Steputata rewelacje co do urzędowej cizia- hiadę przed przedstaw!c1elam1 władz W<?Jskowyc~. 

wiem miał motność mścić się na tych wszystkich lalnoś_ci dawniejszego namiest~ika Simonajtisa. Si- 1 cywilnych. 7· Jeże!t. do uruczystos~1 wystąpi· 

organach opinji publicznej, które wytrwale stały, zaw- mona1t1s wysiał swego czasu do litewskiego ministra wo1s_kowy sztandar byłeJ Straży LudoweJ, nate_ncza~ 

sze na stanowisku Polski potężnej, nfepodlegloj, złą• Punck1sa 11st, który według zeznai1 prawmków posia- nalezy mu dać asyst<'; Jednego plutonu z ka0 abinam1. 

czonej w jedną calo~ć, Polski, dla której slupy gra- da wszystkie cechy _i. znamiona zdrady stanu. Usta- 8. Jeżeh to możliwe dać każ_de':1u Powstańcowi I Wo­

nlczne rozdiielające Jej synów nie miały istnieć. Za łono też, _że SimonaJlis otrzymyw,l od rządu htew- Jakowi białą ?paskę na lewe 1am1ą. 9-. P</ odbytych 

tak4 Polską tęsknili nasi ojcowie i diladowie, 0 taką sk1ego _większe kwoty p1emężne. Wskutek rewel&cji' 'itelach nadesl~ PE>· Komenc.anc! krótkie raporty do 

Polskę walczyli nasi przodkowie, 0 taką również wal- tych, skomprom1towanyc~ zostało dużo działaczy h- omendy Wo1ewod,kieJ (Poznan, ul. Rataiczaka nr.· 

czył llilnle za ciasów wojny cały obóz narodowy te wskich, ktorzy zm1erza1ą do przyłączema Kłajpedy 2 li.Kil h I O" . . . . 

W przeciwieilstwie do niego szla lewica pod sztam.la~ w gramce państwa litewskiego. b k to c ętny s użyć JCZ) zm~ - bogacz czy ubogi, 

fi t t . 1 b . . . _ an ier czy urzędnik - mlehgent czy prostaczek 

rem pa s w cen ra nyc , staraj11c się przypodobać im, .- Cz1czerm w strachn o swo1ą skórę. ,,;'lleue - niechaj każdy st&nie do szeregu okaże że jesteśmy 

wierząc, :te odbudują one Polskę. F re1e Presse" donosi, że Cziczenn, który początko- dziećmi jednej matki ulowi slużvć Q, •z ime w ra-

Wt~c p. Artur Sliwiflskl mścił się na presie na- wo zamierza! spędzić urlop w pobliżu Berlina, obec- zie potrzeby! g • ,, ·Y 

rodowe). ale wykazał on, te widocznie posiada spe- me po zamachu na Rathenaua zmienił plan i wyje- Czołem, 

cjalne zamiłowani,, specjalne upodobanie do zemsty, chał do Insbruka wraz z dwoma sekretarzami. Br. Sniegocki por. O. K. 

bowieUJ w swojem prngramowem przemówieniu nie ===================== Komendant Woje~ódzki Zw. Powstańców i Wojaków 

mówił prawie, że nic, albo bardzo ogólnikowo o zi:- W d na Wo1ewództwo Poznańskie. 

mierzeniach Belwederskiego rządu - ot, rzucił cały ia omoici z G. Sląska. 
szereg mocno oklepanych, bardto cz(lsto powtarza- Smntne zestawienie. 

nych po wiecach frazesów, parę komplementów, bar- Prasa niemiecka podaje, że rząd francu$ki prze-

dzo nieszczerych pod adresem paflstw sprzymlerzo- kazał władzom niemieckim zestawienie morderstw 

nych -- 8 natomiast z całą nleokielznam1 furJą, z ca- popełnionych na G. Sląsku na Francuzach. Według 

lą wściekl~ścią zaatakował swych poprzedników, któ- d_otychczasowych obliczeń na G. Sląsku zabito 43 

l'ZY jako me bt:dący członkami Sefmu, ja':o nle-poslu- ham:uzów, zramono 76, obrabowano u4. 

wie nie miel! m•1żności wprosi bronić się przed na-

pdciaml ro.zwydrzonego premjera belwederskiego Tłumy uchodźców. 

autoramentu. Podobnego rodzaju napaście z za wę- W ostatnim miesiącu urząd emigracyjny woje-

gla n• pnecfwnll!a, lrtóry się bronić nie może, ozna- wództwa śląskiego dla opieki nad ucllodźcami nali­

ezaf,r batdle nlsk11, poziomą cechę charakteru jednost- czyi okoł<ł 20 tys. uchodźców. Duża ićh część zna 

tł uprawlaflltej napaście. Po takim człowieku nie lazła jut zatrudnienie w wojewódzkich zakładach 

mo:tna spodziewać si~, ażeby w swych poczynaniach przemyslowycb. Mimo to urząd emigracyjny żywi 

~ śmiało t otwarcie, nie motu.- spodziewać Je..icze 5 tysięcy. Codziennie przybywają nowi. 

llę, ateby szedł prosteml drogami, bowiem ucieka si(l 

oo do bardzo nieetycznych środków. Ha I Mamy je­

d,o znów objaw tego powojennego demckratyzmu, 

którym tak szczyci się nasza lewica, a który posiada 

takle piękne klrjnoclki jak panuwle Dąbale, Orlin­

baum'y, Bryle, Kierniki i t. d. i t. d., a niepoślednie 

mJejace zajmuje tam cala liberja belwederska, wszys• 

i:y powolni słudzy rozkazów, padających z pałacu Bel• 

wtderu. A ta garM frazesów, te puste słowa, rzuco­

no nerodowl miały świadc2yć, :te to przemawia rząd 

silny ? I te demagogiczne, intryganckie nnady tem­

baffblej niesłuszne, te p. Sliwlilskl popełnił szereg 

~wiadomych przeh1aczel'I faktów, jeżeli wyrazimy się 

łagodnie, te posądził p. Michalskiego o pobieranie 

podatków bez uprzedniego otrzymania zezwolenia 

Sejmu, kiedy, jak te. dowodnie mo:tna stwierdzić 

w Pktach sejmowych, były jak najzupełniej Inaczej 

I p. Michalski postQpował prawnie - to wszystko mo­

te wvwolać tylko I wywołało ogólną pogardę i lek­

cewatenie: nie było prawie człowieka, nawet wśród 

tych nlelfcznych, ale którzy jeszcze znajdują się cn­

saml, ldeowycl: lewicowców, którzy z całą stanowczo­

•c1ą nie pot~pill p. Sliwll'lskiego, a o jego wystąpic• 

al~ wyrazill się bardzo chłodno. I taki premjer, któ­

ry dla uratowania swego autorytetu posiłkuje się jaw­

neml fałszami, operuje naciąganemi argumentami, rzu­

Ga w oczy tłumom piaskiem frazesów, tym tłumom 

bw,kfytycznych posłów z lewicy, gło,ujących na ko• 

mendę p. Witosa lub p. Daszyńskiego - taki czło­

wiek został wybrany, Jako mąt zaufania Belwederu. 

Tqtd,110, aby ten ostatni wystawił sobie większe świa­

dectwo ubóstwa umysłowego, aby wykazał większe 

llllltle,fenle partyjnicze, stwierdzając dowodnie po raz 

l1lł nie wiemy który, te stałem jego hasłem jest, by­

ła„ dlyba zawsze będzie póki starczy istnienia par­

tj~.+- ale nigdy patrja I __ 

1'1adomołcl polityczne. 
~,.Ile ehcą zapomnieć o .Provinz Posen", W Sej­

mie pruakim przyjęto w drugiem i tr,eciem czytaniu 

nową ustawę co do adminislracji i konstytucji dla 

Prus Wschodnich. Mocą ustawy tej utworzono z po-

101talych części księst;, a puznańsk1ego i prus Za­

!btNiłuch, przyznanych Niemcom t. zw. Grenzmark 

P01en Westpreussen. • 

- Ba■•y litewskie. L>nia 2 bm odział partyzan­

Ulw litewskich, który przedarł ~ię przez granicę, 

Hindenburg zamordowany? 
W Berlinie krążą pogłoski o za mordo waniu 

Hindenburga I ks. Henryka pruskiego. 

Do powstańc6w I 
Bacmość ! Druhowie Powstańcy i Wojacy! Dnia 

16 lipca ohchod,ić będzie Polska rocznicę bitwy pod 

Grunwaldem! 
Rownocześnie zaś obchodzimy święto uroczyste 

po\uotu na !ono Ojczyzny prastare) naszej dzielnicy 

śll\skiej, przez nieomal 6 wieków oderwanej od ma­

cierzy. 
Druhowie'. musimy w dniu tym zaznaczyć wdzię­

czność naszą dla Opatrzności, iż pozwo1ila, dnia 

15 lipca 1410 roku zgromić bntnych najeżdżców Li 

twy i Polski a zarazem dać upust rado$ci naszej, iż 

połączyliśmy się wreszcie z braćmi Slązakami. 

Druhowie! sąsiad zachodni wyciąga znów rękę 

po nieswoje dobro, wielbi na festynacn Hindenbur­

gów, Ludendorffów, Hohenzollernów i stawia pom 

mk we Wrocławiu na znak żalob:i-, iż część łupu 

śląskiego oddać musi Polsce. Przez karnestawieme 

się w szeregi do apelu, wyznaczonego przez Wa­

szych Komendantów na dzień 16 lipca okażemy te­

mu sąsiadowi, iż jesteśmy każdej cbwili gotowi do 

powtórzenia grunwaldzkiego pogromu o ileby mu 

przyszła myśl wyciągać drapieżne ręce znów po 

nasze ziem1ce. 
Zatem wszyscy w szeregi do ogólnego apelu! 

W parafiach, gdzie jeszcze niema Towarzystwa 

Powstańców i Wojaków wzywam chętnych Roda­

ków do natychmiastowego ich zakładania; statut 

i regulamin przesyła natychmiast sekr. naszego 

Związku por. rez. Rybka Stanisław (Poznań pl. No 

womiejski 5 a). W naszej organizacji cywilno-woj­

skoweJ, gotowej na każde wezwanie będziemy mo­

gli siebie wzajemnie także popierać! Łączmy się za­

tem wszyscy tak powstańcy jako i wojacy (zdemo­

bilizowani :tolnierze) a dnia 16 lipca stańmy karnie 

i solidarnie do pierszego wielkiego apelu. 
Zalecam pp. K•Jmendantom w swych towarzy. 

st wach p_rzeprowadzić apel 16 lipca jak następuje: 

1, W miastach garniwnowych wymarsz w kom­

panjach lub bataljonach z miejsca zbiórki z orkiest1 ą 

na Mszę św. polową. 2. Przed ołtarzem ustawić 

na druul Zlot kr&SOWU w Rawiczu I 
Stłuką Jehl bronić gr~rnc Państwa bromą ale 

wi~kszą_ szt~ką jest stać w niekrwawej walce p~dług 
słów me śmiertelnych: Do krwi ostatniej kropli z tył 

bronić b(ldziemy ducha. • 

Walkę te: toczy od lat dziesiątek, niczem i nigdy 

niestrudzony ,Sokół". 
. N_ie starczy słów na dokGn_ane dzieła ~ czasach 

medoll, a Jest ich _wiele w granicach Rzeczypospolitej, 

przypomm1my sobie dwa lylko Poznań i Lwów. 

Ale trudne są warunki, w których pracuje nasz 

Sokół. Tutaj, gdzie tętno jego iycta powinno się czuć 

jak na tilllnew i.uuem u11tjicu, tułaj mamy jes.~ 

wroga krzepionego z tamtej strony granicy. 

Nie,haj wi11c pamiątkowy dzień 16 lipca na który 

przyp_ada rocznica bitwy pod Grunwaldem a w którym 

urządza Okręg leszczyński sv. ój Zlot w Rawiczu sta­

nie się żywym dowodem polskości zachodu L.iem 

polskich. 
, Próba_ S?kolstwa kresowego niech odbywa się w 

obliczu dz1es1ątek tysięcy. Niech każdy dąty do Ra­

wicza, a wtenczas z taklu muzyki, z rytmu ćwiczeń 

1 dusz widzów brzmieć będzie poza granicę : 

Do krwi ostatniej kropli z żył, bronić będziemy 

ducha. • 

CZOLEMI 
Wydział wychowania cielesnego Okręgu leszczyi1skiego. 

Tomasz Kozłowski Roman Kościelniak· 

naczelnik okręgowy. sekretarz. 

Ostrzeżenie I 
Nastają upały. Lato sprowadza na ludzi różne 

niebezpieczeństwa. W lipcu i sierpniu najwi(lcej dzieci 

umiera na biegunkę i prawie niepotrzebnie z braku 

znajomości przez niedoµatrzenie. 
Jak ustrzedz dziecko przed. biegunką? Jak je pie­

lęgnować podczas biegunki? Są to 2 główne zagad 

nienia, które każda matka jak najlepiej znać winna. 

Ustr~edz można dziecko przed biegunką prze 

podawanie czystego zdrowego pokarmu. NajczystszY, 

i naJzdrows~ pokarm - to pokarm piersi matki samej, 

Jestto chyba o!tólnie znana rzecz, atoli warto ją ną 

nowo przypommać. Matka sama winna dziecko kar 

mić przynajmniej przez 9 miesięcy. Przedewszystkie 

winna je karmić podczas lata, kiedy to mleko zwykł 

rychło kwaśnieje i się psuje. Błędem zatem jest wiei 

kim chcieć dziecko odsadzić od piersi z nastaniem u 

palów. Ale ile to dzieci zostaje odsadzonych w maju 

czerwcu? A winny dostać pokarm matki jeszcze na 

wet przez 4 kwartał, skoro go już przez 3 kwarta 

pobierały. 
Tak srodze ważny jest pokarm matki właśnie pod 

czas lata. Wszystkie te dzieci przetrwałyby lato be 

zasłabnięcia. Skoro matki tej nauki nie przestrzegał 

winny przestrzegać przynajmniej następujące reguł 

Mleko podawać tylko świeże, przegotowane 

przed podaniem jeszcze raz gotować. ' 

Reszlek mleka z buteleczki dziecku niedawa 

Buteleczki wvplu kać z każdym razem gotowaną wod 



a z rana nawet wygotować Wypluk b t l 
stawiać dnem do _góry. • ane u e eczki I biegunki I, 11/, dnia i powoli można . . . 

Mleko chłodzić, stawiając naczynie lub bt t I I mleka dodawać, aż do polowy Skoro J0 ździe~ku mmejszem powodzeniem. Wynik rQzdanych nagr,d 
z mlekiem w zimną i od czasu do czasu od~ el e~zkę I uparta, trzeba klejek podawać ·dłużej iegunka Jest 1

1 
podamy później. Ogród był przepełniony publlczao!cit 

wodę. w e aną Oby wszystkie matki zapamiętały tę t która występujące kola, gorąco oklaskiwała. Wlecz. 
Dzbanki, miski z mlekiem nakrywać ab h Ile to łez by nie popłynęło wcale To p;o.s veg~lę I \ oddano się na dwóch salach ochoczo tańcem, kl6re 

czyszczaly. 1 ate twe oczy chodziły wszędzie za tem dzieckiem? (m) Kronika sądowa. W sobotę 8. bm. odpowiadał 
zabrudzone w niem się nie k4paly i go nle ~~~ii- ~lo:cem twego życia, matko! Jakże to ~~~~ ~ięk~~~ I trwały do późnej nocy. • 

• Smoczki wkładać zawsze do przygotowanej wod • braz go Więcej niema? Co za pkropny los dla fni'd tutejszą Izbą karną . zastępca daw n. 1,rmy spedycyill!j 
w f1llżance, a nic podnosić ich z ziemi i nie wkłada~ cie te: .w. momencie Izy ci się cisną do oka nawet ,U ler & l<ohler w. Leszn(e, kuJ:llec Józef S(lakman (!yd) 
zabrudzonych kurzawą w usteczka dziecka N • • • m~śl I zyc1e staje ci się być niemile Pom śl! T Warszawy, obecme zam1esz.u1ący w Leszme .. OskatzeQje 

d b' b • a1mme1- dziecko może by b I t • Y • o zarzuca mu us1lowane przekupstwo urz~dmka cel sza O ro tna rudu, dostawszy się do żołądka dziecka tej proste· 1 Y O ura owane, gdybyś przestrzegała Szlakmann zamierzał wyekspedjować stąd do Ło,W nego, 
powoduje biegunkG. W każdej odrobinie brudu są' stoi • 11 regu y. Ale może też nie wiedziałaś że wyrobów porcelanowych przedniej · 1·akości- zad k\wagog 

ilJ' • 'lj d j ·t I ee zie ony u dziecka od k' h ' at I' · k t · ' e arow; li! ony_ 1 tnt ~r Y na rozmai sży~ t zarazkow, a żolą- to truci . . . - . zaraz u": po~ odzi, że O 1 1a o •.Jans. Gdyby się sztuczka u!bła, zarobiłb 
d~k dziecka Jest bardzo wrażliwy na zarazki wsze!- mo • zna. Nie _w1edzmlaś, ze te_dy 1 kleJki niepo- tym gesz!fc1e oskarzony odrazu kilka m1!1onów ma~: 
kiego gatunku. Często są to zarazki zjadliwe tyfusu k Igi I zwlekać me mozesz ż wolantem lekarza. Cze- ~karb panstwowy ,.:stałby o tę sumę pokrzywdzony. l'llJ 
czerwonki. ' ' a~ zawsze Jeszcze dnia drugiego, aż oczki dziecku .;' okaz1~ wsunął S,lakmann jedne~u urzsdniko,rj~ 

Mądra matka nic przyzwyczaja dziecko do smoczka ;J~~::1]it~:d~: 1~/zig:;o t ~więd~o --:-aż było met~~~~ ;:~ugi~,i~~b~j~~ie"fi~~i~~u ~~~~ 
wcale. • • • matko I • Y os el) cię nie spot~al, a ten skierował sprawę na właściwą drogę. Oskar!oay 

Dziecku często psug zołądek za wielkie porcje (Wyciąć I I) r. Su1kowsk1. przeczał, jakoby dał łapówkę i twierdził, że na pro!~ 11-
podawane, zatem niedawać więcej jak 1/,-1/, litra w ' - przec rnwać rz~dmka udzielił mu tylko pożyczkę w danej \Vylo~· 
pierwszym miesiącu, 3/, litra w 2, 3 miesiąc·u a od rsz~ takich pożyczek (!) udzielił m~ już poprzedniodtt: 
czwartego miesiąca I litr razem na dobę. ' W y S T A W A rotme 1 to po 10000 1?k,. WystępuJący 1ako ś~ 

o ar~ po awa z1_ec u . e Y, 1e y Jest gło~n~, Przem Il R że pożyczek żadnych od niego nie żądał i nie p k d ć d • k t d k' d • rzędmk cła tw1erdz1 znow, ze Szlakman chciał go pri 
a głodne. Jest wtedy, k\edy zoląde_k się wyprózml, J OWO• olnlczo-Baadlowa W Lt1111lo ie podarków me przyjmował i że w pomieszkaniuS•II..:' 
~lodne dziecko zaczyna się odzywać 1 krzyczeć. Tedy Od 30 sierpnia do 4. września 1922 ron me przeby_wał .. Przyparty przez obrońcę oskarz do;-­
Jest czas podać pokarm. Niedobrze trzymać się ze- na pow. Leszno, Rawicz, Oosty,i, Smigiel, Wolsztyn i l<ościan. przyznał się świadek tylko częściowo do czynionydt ~ 
gara i akuratnie dawać co 3, 4 godziny. Wobec nawału zamówień uprasza si? Wystawców zarzutów. Przesłuchy tego_ świadka dochodZ1ly n~ 

Mleko należycie rozrzedzić przegotowaną wodą, 0 d kl • krobue dramatycznego_ naR1ęc1a I pokazały ponowni, _. 
albo kleJ'kiem i to do 4 miesi?cy wodą a od 4 do 6 wc~esne e arowanie zgłoszeń, ażeby nie spowo- ~1"°strotme św1adkow1e nieraz zeznawaią Po przest~ 

• • kl 'k' W • • • i • • dowah żalu do Komitetu. sw1adków zabrał głos p. prokurator fit,ner któr .::;:! llltestęCf eJ iem. • pte~w~zym mt_estą_cu dodaJe się . Deklaracje można otrzymać w biurze wyslawowem raz jeszcze slieśc1ł karygodny czyn oskarzo~ego [~.,. 
2 części wody,_ w 2 _1 ~ m1es1ącu daJe się pól na p~I uhca Dworcowa 3, I. piętro. mego_ 2 lata cii;żkiego więzienia. Następnie rze 
Z wodą, w 4 1 5 mteslijCU I część wody a 2 częśc1e K o M I T E T. obron cy oskarzonego adwokaci pp. Orybski f p lllltial 
mleka.. Od 6 lub 7 miesięca podaje się czyste mleko. =================== 1 Ettinger z Warszawy. Panowie ci star,,11 się wyr.:,­
W lecie zaleca się mieszać mleko na pól z klc1k1em. wmność oskarzunego, r.uca1ąc _zarazem. ciężkie J 

Niemowlęta mleko z klejkiem lepiej w lecie zno- Wiadomości z bliska i daleka. głó_wnego świadka. Po kMkieJ naradzie sąd pod • 
szą i nie tak łatwo słabną niż dostając czyste mleko dmctwem P· dyr. Ntkischa _skazał Szlakmana na 3 

• ' • • : Leszno, dnia 11. llpća 1922 , . w1ęz1enu, którą to karę pr,hcza się · a areszt śled Błędem Jest rozpoczynać z kleJkam1 za rychło. Oseski fiskatę 25 ooo mk ' c,y 1 
nic ~os_iadają bowiem od 4 do 6 _mi~sięcy soków do R. k. Jana '-· D., Pe!agi. - Slow. Olcha. (m) Znaletl~no I słomk, kapelusz i czek kl 
traw1e111a krochmalu. Dlatego dz1ec1 za rychło kar- Wschód Słońca O godz 35 1. Zachoct O godz. 8·18· Odebrać można u post Pol Państw r t P~ 
mlone klej kami dostają wzdęty brzuswk i zapadają na Wschód Ksii;ż. 0 godz. 9 I 4. Zachód o godz. 6 27. · · . w a uszu. 
krzywice (angielską chorobę). Mąkę pszenną, kaszkę Miej•cowe: Prowincjonalne1 
pszenną należy przynajmniej 1/, godziny gotować, (m) Zjazd Kół śpiewackich okręgu XIII. odbył się (p) Wągrówlec. U~ulnienie za kaucją. Żyd ku• 
aby trwarde ziareczka krochmalu się rozgotowały dob- ubiegłej niedzieli przy llczr1ym udziale drużyn śpie- B~gcl pod_e1rzany o „usiłowanie mordu rytualnego IJI 
rze. Można też kaszę albo krup (pyszkę) gotować i wackich; przybyło do Leszna 7 kół pozamiejscowych. dziewczynie chrześc11ance, raz już zwolniony i zoot( 
przecedzić. Tak uzyskany klejek jest również dobry. Zjazd rozpoczył się przedpołudniem nabożeiistwem w areszto~any, zo_stal ponownie wypuszczony na wolnolł 

Jak pielęgnować dziecko podczas biegunki? kościele farnym. Następnie wyruszono w pochodzie za kaucią 2 m1lonów marek. 
Rzadko która matka wie, że dziecko mleka nie z muzyką na czele prled ratusz, gdzie nastąpiło po- .. (p) Niewyjaśnione morderstwa. Na skutek donit, 

żnosi, skoro na żołądek zapadnie. Mleko jest bardzo witanie. W imieniu miasta powitał drutyny śpiewackie s17n_. dochodzących z rozmaitych stron wmZflł• !ro, 
szkodliwe podczas biegunki. Dziecko słabnie coraz burmistrz p. Dombek, życząc śpiewakom jak najlep- m1s1_a sądow?•lekarska dochodzenia i orzekła, że 

1 gorzej, biegunka się wzmaga, a do tego dochodzą szego powodzenia, poczem zabrał głos prezes okręg. m1e1scowośc1 Ujazd znaleziono dwa trupy z którym 
jeszcze wymioty. Stan się zaraz poprawia z momen- p. Biechowiak, dziękując władzom za okazaną życzli- jeden leżał w zagajeniu o jakle 500 metró~ od szosi 
Iem, kiedi się mleko odstawia i zastępuje klejkiem wość. Stąd ruszył pochód do Strzelnicy. Tu nastą- dr_ugi trup opodal strumyka na wpół zanurzony. K~ 
albo herbatką rumiankową u dzieci od I, 2 miesięcy. piło uroczyste otwarcie Zjazdu przez X. Prob.Kaczora ~usja sąd?wo-lekarska orz7kła, te trupy te ljlifj//J 
Najlepszy klejek podczas biegunki jest ryżowy. Nic z Koźrrina. Popołudniu odbył się w ogrodzie Strzel- Jakie 2 m1es1ące z górą I w orzeczeniu swem kot!· 
zapominać atoli trzeba klejek osolić. Cukier koniecz- nicy wielki koncert wojskowy. Około godz. 5 rozpo- stantuje, że w tych dwu wypadkach popelnionem zo­
nie nie jest potrzebny. Klejek daje się w początkach częly się popisy poszczególnych kół, z większem lub stało morderstwo. 

Józef Rogosz. 3iJ g 
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Czarny Prokop. 
Prokop oddech zap11 I i czekał. B~dzie, co Bóg I . Ostrożnie, jak lis, g1ly nocą z nory u Iowy wyeho• 

da S,m o sobie nie mógł już stanowić! O ucieczce dz,,. skradał siq 1<2dluż chałup, zamierzając do rynki, żs 
nie sposób było my~leó, s:Cryć się nie byfo g,hie. Albo gfoe Już zdateka widać było ~wietloue drwwi s.,yob 
niedźwiedi wróci a wtedy Prokop tylko raz jeden west ,. 'od Kogutkiem". 

Powieść 
osnuta na tle ż; cia opryszków hrpackich -Na krwawędzi stogu, gdzie siano musiało by6 ua1 · 

bardzi~j ubite i wyśli1gane, tamt~dy bowiem jPgo w1alui • 
ciel zawsze wykaz1I, siedział medżwiedi plecami do 
Prokopa obrócony z spokojem filozofa, zastanawiająC'!go 
się nad znikomościami tego świata. spogląda! w dól 
i o czemś m}ślat A zaś tam, u stóp stogu, slychaó było 
~wiń rechotanie. 

Prokop zrozumie.! co się działo. 
Widocznie dziki w większąj liczbie, jak to w górach 

nieraz się zdarza, gdy dla śmegów gl~boki_ch nie mo_~i 
znalell6 pożywienia, spotl:awszy i,1edwziedz1a. zapędziły 
go a!. tu, on zaś przed ui,mi, na stóg się. schował: Tij 
raz cze ka.ją, ażali ch~ć go me zbierze zeJsć do mch,-

Niedźwiedź wciąż sied7ial na dawnem mioJSCU 
i w dól spoglądał, pGtem_ sięgną_ł łap~ za siebie, chwy­
cił garść siana i z góry Je rzucił swo11!1 _prze~ladawcom. 
Dziki tern podraźniune, zarz~ly glośll!eJ techotać, gdy 
przeciwnie on zadowolony, wesoło zawruczal. 

Niewinny ża1t musiał mu się podobać, . skoro po· 
chwili to samo uczynił. Odtąd powtarzało się to coraz 

częściej . . d t h . •·v c Prokop bal się głcsmeJ o e c nąc. , . masę zar-
ną, kudłatą, wlepił wzrok _przerażo11y1 pom&Waż _t„udno 
było ludzió się dlutej. Niebezpieczenstwo groziło mu 
wielkie. Niedźwiedź wyciągm1I łapę . d_aleko, raz Jeden 
Prokop czul ją nawet tut przy swoJeJ t~al'zy, l11,two 
więc być może, że następny raz, zamiast stana1 pochwy• 
ci jego czuprym;. ~ co _wtedy? Umkn;l ludz10m prze, 
biegłym, żeby marme zgmą~ na stogu. 

To okropne! . 
Trzeba bylJ szybko coli postanowić .. Prokop na 

swoje szczęście, należał do ludzi, którzr mgdy się me 
wahają. Zebrał tedy całą ~dwagę, z SJ&~a ręce wysu• 
nąl a kiedy niediwiedź, z wielkiem zadowolen1em prz1patry­
waisię dzikom targaj~cym siano wyc)ągnąl raauona I cale:11 
ciężarem swej budowy atl_etyczneJ. w plecy go uderzJI. 

Skutek był szybs1.1:, mz_ prz_ewidywa!_ . . 
Niedwiedź pu śli~kum s1anmezsunąls1ę Jak po lodzie 

i w jednej chwili z ocrn mu zlllknąl. . 
Teraz na dole dał się słyszeć straszltwy ryk, potem 

kwiczenie, w końcu rechotanie. 

chnie, b111ź też, co prawdopodobui-,jsze, odyń~e potną Czapkę na oczy nacisnął, brodę w k~tnch wttoczy~ 
go i rozszarpi11, głowę schy)il, słurczrl się cały. Któtby w tej figurre 

Czoka!, słuchał. Nic .... Miś nie wraca - a i groźne mepokażneJ pozna!_ owogo Prokopa, ktlry jeszcz; nie, 
rechotanie na dole ustaje. Niekiedy 1hje się jeszcze dawno tylko pr .ed Jeduem Bogiem głowę chylił? 
słyszeć kwik przeciągły; w końcu i to ucichło. . Ledwie wys~e1Una rynek, ,n)rzal,iakąś pos!Ać .•Y· 

Prokop chciał tu czuwać do r&na, by w ra,1e po• chod74cą z ll&JbltższeJ szynkowm 1, mimo grubych etem, 
trzeby stawić czoło nowemu niebezpiecze1istwu, wszela• nośct, natychmiast Ją poznał. 
ko znużenie zmogło jego wolę i po 11iejakim cza~ie - Pst! - dal znak zdaleka, ale dla siln~ ft 
znów· twdrdo zasnąt. tru idący go nie słyszał - Fr.nek! - glo!nitj n-

Gdy si,: zbudził hylo blisko południe; słoń~ stosun· wolał. . . 
kowo stało jut wysoko. Wyd,ibyl si,: z siana t pr,y !eraz chłop stan_ąt t za'lZąt się roz~lądać Prokop 
suną wszy się do kra wądzi stogu, spojrztll na dól. do mego podskoczył t za rękę go chwycił. . 

Na śniegu poburzonym było widać szerokie krwi . - Franek! to ty? - spyt:11, za szm go obeł 
• k 'ki b t k t l • t cat mUJ4C, ac smugi; awa, . _ruia ~ego O act~ W~ł r przewr~ ' _ w Imię Ojca i Syna ... Wszelki duch~ a 

wkoło leżały kosc1, daleJ łeb _medtw1edzia Boga cit wali! - Franek odpowiidzi&I', raz po raz il . . 
Westchnął, przetegaal się 1 »Un%wuy się ze sio· żegnając. - Jesteś to ty, Prokopie, lub mule tr4j Y 

gu pościł się ku Borym. duch? tu 

JV. 
Ciemno by!o, ca oko wyko!, gdy Prokop zbliżył się 

do Smoi.ego. Ostatni dzień przesiedział w lasach po­
bliskiclt bacznie przestrzegając, ieby go nili:t nie zob&· 
czJ I i ~ie poznał. Dvpiero nocv, 11ostauowi! wej~ tam! 
gdzie na każdym kroku Smierć ua niego czycha. Jeteh 
go pochwycą, nic go nie ocali„ 

I nie taił przed sobi, że, _tak, ja~ _ter~r. nie_ bilo mu 
serce ani na stogn za plec•nu medzw1edzia,. am nawet 
wtedy, gdy w bramie si.mborsktego krymmalu obok 
policjantów przechodził. 

Wracał do gniazda swoi~h wrog~w, ~tórym w_ du• 
szy krwawą ztmstę pc•przys1~gl; wc,wdz1~ do mteJS~, 
gdzie żyka Olena, pierwsza I prawd~iwa Je~o. m1lośc. 
Gdy o niej myślał, czul w duszy rownoczesnte _mebo 
i piekło. Pragn;t ją zobaczyć. do sarca przy~isną6, 
sam obraz rozkoszy przy bok~ ukocbaneJ :wypel~at mu 
dusz,: najwyźSZf szczęśliwośc1ą; z drug,eJ atoli ~trony 
śmiertelna trwoga ogamiala gq ~a przypusz_czemi, że 
Wasyl mógł już Otenę sprzedać verwalterow1. . 

O! jeżeli to się stało, wtedy Prokop _wymorduje 
wszystkich wrogów swoich, potem cale _to gmazdo. prze· 
klęte w perzynę obróci i takie pochodme zap_ah,. ze JCh 
blask o niebo uderzy ! I zginie sam w plomiemacli, bo 
żyć bez niej nie może, & zba,i bi onej nie chce ! 

- Ale!. ja, Franku, ja, przytomny na umpla i 
zdrów na ciele.. Nie bój się l 

- Cót ty to robisz? Uwolnili cię nareszcie? 
- Uwolniłem się sam, nie było innej rady.. Ale 

zejdźmy stąd, bo nas tn jeszcze gotóll' kto zobaezyl. 
To powiedziawszy, poc~gnąl' przyj&eiela ka IJ­

dowskiej bóźuicy, która czarna i milcąca siała U 
uboczu. • 

]<'ranek nareszcie zrozumiał, że 111& z żywem . ...i. 
wiekiem do czynienia, a gdy za bótniC4 stanęli IPI' 
rza! Prokopowi w oczy i rzekł:! . 

- Prokopie! Jak ty wygl4dasz? Gdzie 
wąsy? Gdzie broda? 

- Zabrali mi, ale przynajmniej kaza!em sobi 
dobrze za to zapłacić„ Nie czas jednak t.eraz o 
mówić. Powiedz mi, Franek, widziałeś Olenę? 'udl 

- Widywałem ją codzień od twego WYJ • 
Ptakata okrutnie ... pół jej nie ma 

- Bóg ci zapiać! Spodziewa się mnie zobaczy61 
Franek westchnął. 
- Spodziawa ... ale ... 
•- Jakie ale? 
- Od pn:edwczvraj fle .z Ole~ą ... _ 
I rwał, bojąc się w1ęceJ powiedzieć. 

!lCZ chwycir go za piersi. 
(Dalszy civ,g nastąpi). 



. (Ili ?eznafl: P. Wojewod~ ~r. Cellcbow,kl wy- \ na swą głowę niemiłych następstw, niech sam dobro­jlcllllna przeciąg jednego m1es1ąca na wypoczynek; I wolnie zechce odesłać parasol według wskazanego llllępuje go we ws~ystkic~ sprawach b. wiceilloje- adresu: g. Street 15". IGda Dr. Stefan Cwo1dzlfisk1. Na drugi dziefi rano poszkodowany odebrał kilka-(p) Stęszew. W jeziorze tutejszem pławił w nie- naście parasoli jedwabnych, zupełnie nowych. dzielę ubiegłą parobek trzy konie p. budowniczego Oto drugie ogłoszenie, najmniej ciekawe: SL Kowalewskiego. Był przytem o tyle nieostrożnym . .Mam zaszczyt zawiadomić moich przyjaciół i zna-le przy wpędzaniu koni do wody pozostawił je wszyst~ 1°1!1ych, że dnia wczorajszego śmierć zabrała moją kie powiązane razem na jednym powrozie. Jeden z naJukochafiszą małżonkę w chwili urodzin naszego k011i, dostawszy się na miejsce głębokie począł tonąć syna - dla którego zmuszony jestem szukać mamki jiiclągając za sobą oba drugie konie. W ten sposób i opie~unki, ~anim ni~ żnajdę t~"'.ar_zyszki życia -wuystk1e potonęły; strata jest poważna, gdyż były to mlodei, ładnej z posagiem me mmeJ Jak 20000 dola­konie wartościowe. rów, któ~a pomoże mi prowadzić dalej mój sklep z 
Z dal■zyoh ■tron: 

/d) Witos I żydzi. Istnieje w Krakowie Tuwarzystwo 
,Chrześcijańska spółka ludowa leśna•, prezesem Rady 
Nadzorczej tej spółki jest poseł Witos, a głównym 
d,rektorem tyd Bruno Falter. Ładna „chrześcijańska'' 
spółka I 

(d) Starogard. - U.:ieczka skazanca. W nocy ze 
soboty na niedzielę wyłamał się z tutejszego więzie • 
Dla skazan) na śmierć za zamordJwanie Wiśnie\\ skie­
go, Kilbler wraz z drugim więźniem Bieskiem. Próbę 
ucieczki trzeciego więtnia wc1as spostrzeżono i prze­
ilkodzono jej. Ucieczkę przygotowali zbiedzy w ten 
sposób, te odłamali nogi żelaznegu łóżka i niemi wy­
robiU otwór w murze, a następnie podarłszy prześc1e· 
radia spuścili się na ziemię Zniimiennem jest to, że 
1 tych dniach bawił w Starogardzie brat skazańca 
i siostra i prosili w starostwie o prawo pobytu, cze­
go im jednak godnie odmówiono. 

(d) Gardłacz niemiecki uciekł przed sprawledll• 
nldą. W Chojnicr.ch miała się toczyć rozprawa 
pnec1wko redaktorowi .Konitzer Nachr.• Winklerowi 

'o z~radę stanu. Bohater jednak w oslainiej chwili 
1indl okazywaną pewność siebie i zbiegł do Niemiec. 
Współoskarżeni D >bermann i Hugmann oraz czytel • 
nicy gazetki hakatystycznej wyrażają się o tym po­
~ępku Winklera bardw ujemnie. 

(d) KJbaik. Bombę dynamit. wrzucił jakiś zbrodniarz 
~~mieszkania pana Zenkina, dyrekt. lasów fiskal11ycb. 
Pan Zenk1er odebrał w tych dniach w polską admi­
nistrację lasy fiskdlne, przeto zamach wykonany zo­
stał widocznie z zemsty przez niemieckiego zagorzal­
ca. Wybuch bom'">y ,spowodował znaczną szkodę 
w mieszk,:1_niu. Pe"-}en miody leśnic_,y został are­
sztowany Jako podeirzany o wrzuceme bomby. 

(d) loleslaw w Raciborskiem. (Napad) W nocy na ciwartek wpadła do wsi banda w sile 20 ludzi. 
Ba,dyci otoczyli kilka posiadłości i splądrowali je 
dos1czętnie. Podczas napadu zastrzelona została sio -
stra zakonna Zofia Tront. Bliższe szc,egóty nie są 
znane. 

Ze Swiata. 
" Ceny w restauracjach moskiewskich. Pod po­

'!iy!szym napisem czytamy w Gazecie Poznańskiej 
<:o następuje: Chcąc mieć słabe chociaż wyobrażenie 
o stosunkach panujący~b w .raju bolszewickim", 
tarto przyjrzeć si<: cenom obowiązującym w pierw­
!l'Orzędnei restauracJi moskiewskiej .Empire". Menu 
Jest nader obfite, wylicza bowiem 102 potraw, któ 
rych nnwy przeważnie nieznane są smakoszom za­
chodnim. Z potraw wyjmujemy niektóre, ogólnie 
rune. I oto ich ceny : Porcja łososia kosztuje 2 
miliony rubli, rówrcie1 tyle kilka płatków szynki. Za 
lkw;delka kurcz~cia płaci s' ~ 2 i pól miljona rubli, 
I i pot miljona za kawałek sera. Najtańszą zakąską 
~ og<>rek, którego cena wynosi 750 tysięcy rubli. l: zup najdroższy jest barszcz tzw. małoruski, ko­
sttur-0 zaledw1e" r milion rubli. Przejdtmy do po• 
traw mięsnych Zwyczajny beafst.-ak z kartoflami 
oinacrony 1est ceną 2 miljonów rubli. I(ażda inna 
potrawa J<'St o 500 tysięcy rubli droższa. Nie tań-
12)111 jest i deser. - Porcja najprymitywniejszej po­
trawy słodkiej (przeważnie jakieś ciastko z jabłkami) 
koutuje 2 miljony. Cena za butelkę wina dosięga 
kilku miljonow rubli. Z innych napoji kosztuje ka­
'111 pól miljona, zaś herbata .tylko" 300 ooo. Za 
pluterek cytryny do herbaty płaci się osobno rów­
lllt! 300 tysięcy rubli. Jak z tego widać, zwykły 
QlUertelnik nie może sobie pozwolić na obiad w 
,Empire•. Stałymi gośćmi tego lokalu są tylko ... 
komisarze ludowi. 

hleokańikie suosoby reklamowania ii~. 
. Wiadomem jest, że Amerykanie oddawna byli i s4 

nnstrzami w dziedzinie reklamy. 
Pewnemu pobożnemu obywatelowi Nowego-Yorku 

ukradł ktoś w kościele drogi jedwabny parasol. Okra­
(Viony umieścił w gazecie ogłoszenie o kradzieży o­
lJ!:j:ując wynagrodzenie za zwrot zaginionego parasola. 
Minilo kilka dni, ale parasola nikt nie przyniósł. 
W6wczas poszkodowany poszedł ze skargą do redakcji 
j~nego z pism. Redaktor, współczujący niedoli bliź· 
ntego, sam osobiście ułożył ogłoszenie: 

, W kościele św. Pawia w niedzielę, podczas na­
bliefistwa zauważyliśmy, jak znany nam dobrze oso­
bnik ?nosił ze sobą parasol, należący do jego sąsiada. 
Jeleh osobnik ten ceni swoją opinie dobrego chrześ­
cljanma i porządnego człowieka i nie chce ściągnąć 

go_t?wą_ bielizną, gdzie mam zamiar niezadługo urzą­
dz1c _w•~lk~ wysprzedaż - z powodu zamierzonego 
przemes1ema magazynu do nowego domu, którego 
budowę skończyłem niedawno, ulica Sholland Nr. 18, 
a w którym jest do wynajęcia jeszcze kilka wspania­
łych lokali na umieszczenie sklepów za cenę od 5000 
dolarów rocznie". 

. W tern oi:;łoszeniu widzimy cały spryt Ameryka­
mna, jego znaJomość wartości dolara. W jednym o­
głoszeniu, tymsamym kosztem zawiadamia: 1) o śmierci 
żony, 2) o urodzinach syna, 3) o poszukiwaniu mamki, 
4~ o ch~ci ożenienia się, o ile znajdzie się odpowied­
ma partia, 5) o zaletach, jakie powinna posiadać przy­
szła żom i o posagu kandydatki, 6) reklamuje swój 
h_an~el, 7) zawiadamia o wysprzedaży, 8) o przenie­
s1emu magazynu na inną ulicę, 9) o budowie domu 
własnego, 10) o miesżkaniach do wynajęcia w tym 
domu. 

AiJltaJcle n „Gtosam]L11zca1611dm.u 

Koresoondencia. 
Dnia 18.VI r. b. urządziło Tow. Urzędników Gosp. 

zwiedzenia gospodarstwa majętności Antonina. 
Przy byłych gości powitał p. dyrektor Sicifiski 

i poprosi! wszystkich panów na przygotowane powóz­
ki. Najpierw przyjechaliśmy na folwark Strzyżewice, 
zwiedziliśmy pola zbóż i okopowe, które pomimo po­
suchy, dosyć dobrze się przedstawiało. Na podwórzu 
spotkaliśmy Kółko Rolnicze ze Swięcichowv, które 
p. dyrektor Siciński jako prezes, był zaprosił celem 
wspólnego zwiedzenia gospodarstwa. 

Stamtąd udaliśmy się na folwark Henrykowo, 
gdzie najpierw z~•iedziliśmy pola kultur. Pan dyrek• 
tor Siciński i p. Zell jako rządca tamtejszega folwar­
ku objaśniali wszystkim zebranym o uprawie kultury 
i Ich zasielaniu nawozami. Było można widzieć bar­
dzo d~bre zboża i okopowe, a przytem staranną pra• 
cę i wzorową uprawę kultur. 

Dalej udaliśmy się do majątku Stare-Długie, gdzie 
również zwiedziliśmy pola z dobrem! urodzajami 
I czystą uprawą pól. Przedewszystkiem wpadły nam 
w oko, niektóre pola tyla. Jak nam objaśnjal p. dy­
rektor Siciński było to nowo-sprowadzone żyto ory­
ginalne amerykaństde. 

Potem przyjechaliśmy na podwórze I zwiedziliś• 
my stajnie, obory, spichlerz, gorzelnie i elektrownię. 

Bydła nie widzieliśmy bo było w polu na pa5tWI• 
sku. Konie w dobrym stanie. Na wszystkich pod­
wórzach wymienionych folwarków panował wzorowy 
porządek i czystość. 

Dodać nalety, że :,tare-Dlugle i cala tamtejsza 
okolica dostali znacznie wh:cej deszczu I to się też 
przyczyniło dużo do tych dobrych urodzaj. 

Uczestnik. 

TJgodalowJ przegl111d gleldJ pOIDIDlkleJ, Na mocy uchwały Zarządu Giełdy poznańskiej 
z dnia 21. 6. rb. przyjęto do handlu oficjalnego: 
mk. 6o.oooooo,- akcji .Papierni" „ 4.000.000,- ,, .Agrat" (złączone Cegielnie 

Augustowo Gradowice) 
,, 30.000.000, - ,, Bank Poznański. „ 19 500.000,- ,, Bank Zjednoczenia „ 200.000.000,- ,, Bank Przemysłowców „ 20 ooo.ooo,- ,, Brzeski Auto „ 20.100.000,- ,, Boelke - mydło 

Ruoh w Towarzyatwaoh. 
(t) Baczność ,Sokół" ! Dziś wlecz. o godz. 8-ej 

ćwiczenia druhen w ćwiczni Sem. żeńskiem. Jutro 
ćwiczenia druhów punktualnie o godz. 8-ej w ćwlcznl 
miejskiej. Czołem I Naczelnictwo. 

(t\ Tow. Powstańców i Wojaków Leszno. Dziś 
w poniedziałek a godz. 8-ej wiecz. zebranie zarządu 
u p, Ilskiego. Na porządku obrad ważne sprawy, 

Sekretarz. 
(I) G. P. Sc. P, Próba teatralna odbędzie się w 

śrddę 12 bm. o godz. 8-ej wiecz. w hotelu Polskim. 
Reżyser. 

Ządajcie W llawlaPDlacb I re1la■• 
racJaob. I aa WHJ1tlllcb dworcacb 

,,Głos Leszczrński11• 

Rynek pracy powiatu Ieszczynskiego. 1 
Zapotrzebowanie Państw. Urzędu Pośrednictwa Pracy 

ul. Wolności 16 - telefon 72. 

Wolne miejsca: 
I bednarz żon., I stolarz sam., 3 służące do miasta, 

4 służące na wieś, 15 aziewczyn sezonowych od zaraz. 
Poszuk:ijących pracy: 

. 2 k?wali ~am., 2 ślusarzy sam., 3 piekarzy sam., 
3 bmrahstów sam., r m . imk gosp. ż<'n., 1 urzędnik 
gosp. sam., I pisarz gusp. sam., 1 włódarz ton., 
I owczarz żon. z 2 pomoc., 166 rob. niewykwalifik. 

Zniesienie granicy gospodarczej mlc;dzy Polski\ 
a Gdańskiem. 

Potwierdzam niniejszem wysiany hughes-ogram o 
następującej treści. 

.Na pismo 5. kwietnia numer 5c 1237 granica 
gospodarcza między Polską a Gdańskiem nie istnieje 
od dnia I. kwietnia a to na podstawie umowy z 
24. października 1921, która jest ustawą i jako taka 
winna być znaną, nietylko urzędom państwowym, ale 
nawet wszystkim obywatelom Rzeczypospolitej. 

Od dnia I. kwietnia Gdańsk stanowi jednolity 
obszar gospodarczy z Polską. 

Pod względem gospodarczym weszła Polska w 
stosunku do Gdańska w okres przewidziany Traktatem 
Wersalskim i stale wysuwany przez Rząd Polski a 
mianowicie, że W. M. Gdańsk włączono pod względem 
celnym i gospodarczym do obszaru Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

Stosunek gospodarczy miasta Gdańska do naj­
bliższych powiatów Województwa Pomorskiego będzie 
taki sam, jak stosunek każdego wielkiego miasta do 
graniczących z niem powiatów. 

Położenie to zdaniem moim przynosi ogromne 
korzyści dla wytwórczości rolniczej i innych powiatów 
pomorskich nietylko z powodu zbytu swych produktów 
ale z powodu możności pokrywania swych potrzeb w 
Gdańsku. Jeżeliby to nowe położenie miało wywołać 
w niektórych miastach pomorskich podniesienie się 
cen żywności, uważałbym to za przejaw zupełnie 
przejściowy dlatego, że wobec obszaru Rzeczypospolitej 
Polskiej nie wpłynie zupełnie na kształtowanie się cen 
miasto niespełna 200 OOO tysiączne. 

Z tego powodu uważam wszelkie zarządzenia 
administracyjne utrudniające aprowizację W. M. 
Gdańska: 

1) za sprzeciwiające się obowiązującej ustawie, 
2) przeciwne programowi Rrządu Polskiego, 
.3) przeciwne interesom ludności pomorskiej. 
Odpisu tego pisma udzielam Prezydjum Rady 

Ministrów i Ministerstwa Przemysłu i Handlu. 
Komisarz Generalny. 

(-) nieczytelny. 

'i 

Podając powyższe do wiadomości nadmieniam, 
że wyjeżdzająci do Gdańska winni posiadać wykaz 
osobisty wizowany co 3 miesiące przez policję miej­
scową. 

Wnioski o wystawienie pozwolenia na wywóz 
żywności są bezcelowe, g'dyż żywność wolno bez 
pozwolenia do Gdańska jako miasta polskiego wywozić. 

Leszno, dnia 7-. lipca 1922 r. 
(-) Sobeski, starosta. 

Swój do swego po swoje! 

Dr. Józef Lewandowski 
lekarz, 

Rynek 6 Leszno ~ynek 6 

wyjechał na kilka dni. 
Zastępuje p. Dr. med. Weihs 

I przyjmuje od 9-11 I 3-4. 

Kilim czarki 
____ potrzebne od zaraz za wolnem 

mieszkaniem, opalem i światłem 
oraz wynagrodz. podług umowy, 

,,Tkalnia" Grodzisk Wlkp. 



'Mlf:JSKA ~Zł!ZALNIA, 
jutro we wtorek od g. 8 rano 

aprzedat wołowiny 
w jatkach. 

Odwołuję 

obelgę 
nuconą na PA. Sadowskiego 
w sprawie jego fam1lji i ubrali. 

,,J Nowak. 
~astrzegam sobie I ny pracy 

ak1chkolw1ek zmutów niej 
robić. 

Zinbiono 
uortrel bronz. 
z pientędzmi i pap osobisl. 

Znala1cę proszę o oddanie 
za odpowiednem wynagrodz 
na µol;cj1 !ub tJs,1 11Glosu11 

Zanbiono 
na wczorajszym Zjeździe 
w Strzelnicy NUTY z pieśniami 
0 0kr~ine 11 1 11Jestem Krn-
kowianka" z piec,ątką Kola 
śpiewu „Cecylja" Bukówiec. 

Uczciwego znalazcę uprasza 
sir o ,,ddamc w eksp Głosu. 

Zgubiono 
wczoraj po poi. 

trzewiczek dziec. 

Dnia 7 bm. zasnęła w Bogu po długich 
i ci~żkich cierpieniach, opatrzona św. Sakra­
mentami, moja najdroższa żona nasza najuko-
chai\sza matka śp. ' 

Rozalja Resler 
w 60. roku życia. 

. O c,em donosi wszystkim knwnym i zna. 
Jomym 

w cięż\im smutku pogrążony 

mąż z dziećmi. 
Pogrzeb odbędzie si~ dziś, w poniedziałek 

dnia 10, o godz. 4-tej po poł. z domu żałoby 
ul. Osiecka 33. 

I 

Wielka licytacja. J, O, Schelh 
W środę, dnia 12. bm i w piątek, dnia 14: bm. o godz 9 (A. Oórczyl\slj 

przed poi. sprzedawać będę przy ul. Leszczyńskich 46 (wchód Handel w· 
z ul. Mly11skiej najwięcej dającemu ,a gotówką: Szafy do p· In 
rzec;y i za szkłem, szyfonierki, stoły, kszesełka, żel. łóżka ierwszorzędne w 
2 nowe angielskie łóżka, zwyczajne łóżka z materacami i bez' Wejście z 
biurko, maszynę do wyidżymani_a, centryfug~. parownik d.~ ulicy Dworco 
ztemn1aków, gramGfon. z płytami, hnę dh młynarza, teszyng, -~-----] 
2 regulatorv, zegary ścienne, kilka obrazów, serwis do kawy Przyjmuję 
lustro z b;ałą ramą, 2 pokojiki dla la\ek, dużą praso d~ } 
o..-ocu, 4 kola do woza jak nowe z okuciem, taczkę, latarnię udzi 
do woza, p_1łkę ręczną, 2 garnki cynowe, lampy wiszące I sto­
jące, ubrania męskie, kape!usze, białą jedwabną chuskę, dobre do kosze 
pierzyny, obuwie i wiele innych rzec,y 

r. Manu, "01. lltnc. aullclow.ator. na akordową pra~ 
r Ul. 4,,, 

fiiłłj' 
RYCHLIKI (nowe kartefle) lub obeznane na 

oraz świeży twaróg,ser i wszel• szycia. RY.\li 

Zgoda•heszno 
poleca codziennie 

kie inne towary kolonialne g 
W cr.wartelr, dnia 13. lipca 1922 r. wszystko po cenach um'arkowanych. N, 

o godz, 7-el wleci. • ratu11a . t,:, 
. . Dla Spółddelnl Zolnlerskicj 55. Po,n pułku piechoty 

na 1811 poaledl8ń odbędzie się w miejsru potrzebna zmz a,, 

publiezne posiedzenie kii~anwa lu~ ~iiijaow, ;; 
R a d J I I• eJ· s kl. eJ· obeznany.' an1<'ryk,itską ~s;ążkowoscią, "" goc_ll. pop·,łudnjowe "Cl I.C 

od 5 • 8 w1ec10rem. Zglvsuma przy1mu1e Spóldz. Zdn IQ S, 
• 55 Porn. p p w koszarach Kc ści11szk1, przy ul Rydz) ńskiej. a::&. a 

Pns;r;ukulem:, od zara ~ -• Upra,,a si~ o oddanie za PORZĄDEK OBRAD: -• o 

;:~:!~~ ... " u,,,,:::,,~::::'~~1::~'.:::. drnglego l ~ o I n ~ I ~ \a~ ~ r l' i ł ~ ;; 
osobę, frzewodnleząey Rady Jttłelsklel.! który zna książko~•ośćzbranży kantorskiej iłowa- ~ ~ 

która wczoraj na ,abaw,e 'W al""' e zebr a"" 1· e rowej; władający językiem polskim i niemieckim . ..- ~ w Baiarze zabrała kapelusz ,... ,.,. łQ 

męski ,ielony, wzywa się o Zgłoszenia w języku nit~mi,ckim ~ 
oddanie w ekpsedycji Głosu, podpisanej spółki odbędzie się ... ,. 

• dd t wraz z odpisem świadtt!w upras,a .-._ .., mnym ra21e O a się ę w ,rod•, ·'ni■ ID, lipca 192! o godz. 4-tel il""!t sprawe sądowi. ., u toł 

. . I . po polad■la • StrselnlCJPl'IJ ni. Boścłańsldet pet er Ka u ff ma n n So h n e = 
!~!~!Ai~s~,at t~!i!!i~ POR~Ą~=~•~;RAD, f a b r y ka o b u w i a --f-rz_r,_l_m_. 
nych, odznacz, ny dyplomem 1, Przedłożenie sprawozdania kasowego za czas od S T A ft O G A R D - POM O R ZE. uczci , \. i i. kl. ~i• 

honorowym, 'I.stycznia 1921 do 31. grudnia 1921. . ------------------ Ua Stan 
1 lmnie, nowy Rynek ]l, ;: ~~~:1:di:i~/;i:~:ł:ic::i:~.0 Rady Nadzorczą PoszukuJemv Od zoroz zdolne20 w ~~1t"""~;~' 

:~aj~I~ ~.bol:;~:ti:1•~;1~ntj 4. ~~J;;~~:l~~:!iio!~~I:'.eNnie Zarządowi i Radzie o Uldn·1ka fflM!tcdł,ilenoie:Jl;:~skzu pomocy P • 5. Wybór 3 członków Rady adzorczeJ. . D0111 6. Ustanowienie remuneracji dla Rady Nadzorczej. 
7. Uchwala wynikająca z § 49 prawa spółkowego. 
8. Wnioski bez uchwal. . . 

piętrowy, w środku miasta Sprawozdanie kasowe za rok wylozone Jest w lo-

~~;~~!/~~rir~t~~ sile;·~~~~~ kału :ebankaowynm. k Ludowy wvkroolifitocoanego (Il modtlow. ~~'.~::;/ do ' 
na sprzedaż. Z~I.: Leszno, b • h I k 
ul. KDf'ntrnillo<la Im. spółka zat~.~-~-eogr odp. Lo!!!"w ,ę~y~!~ie!ielJ!t: duży l~~~ 
z powodu ot-jęcia innego 
przedsiębiorstwa zaraz na sprze­
d aż. Cena podług ugody. 

TAM~ KOLEJOWA 5 

Posladłośt 
2'/, morgi roli I klasy z zab~­
dowaniem zaraz na sprzedaz. 

H. Ruszkows~a, Rąbln, 
powiat Kości1!fl, 

Ooora 

mleczna koza 

R.ada ~~!:1zorcza Peter Kauffmann Sohne, od~~. ~;!~szenia 

2 • .,,. "lk1·., 11· 1-yta1-1·" fabryka obuwia, Starogard#Pomorze. pod;. 

W \. \. \. \. \. 'fa. w. Brodnlewicz i ika., opOF 
W ,rodę, dala 12• lipca 1922 Import towarów lcolonlalngcb, na sup:z~;:;:a 4\ ciąg dalszy 

• piątek, dala 14, lipca 1921 r. poszukuje od zaraz b1eg'ą l k~' wo'z r 
o godz. 9 przed poł. sprzedawać_ b~dę ~rzy Rynku 25 t t . t ' C e r.l n 

~aj!~~JÓJ:r;ce~trodze dobrowolnej hcytaCjl za gotówką ' Ił n o y p I ' . n.a .'p.mda,\. U, 
Biała emaljowana angielka 0•k nowa), _piec żeia,ny,_ ' \ ł . 
regały i stoły składowe w ro,maitych "ielkościach, kartomkt 

składowe, dywan potrz_ebo_wany 400x500, pluszowe kanapy władaiącą ropra~me jezykiem polskim I mem1eck1m, piszącą (lolil W~! li 
z obudowaniem i w1elk1m lustrem, fotele, szafy do na maszynte ro polsku i memiecku, Zł wysoką pensJę. ~, lij. Ili 
garderoby, kuchl'i i do potra"'., umywalkę z marmurow~ Zaz. nacza si~, że reflektuje się li tylko na pierwsza, I bu W!11 
płytą dre~•niane łóżka d. 1ec1ęce z mate:aca_m1, w1elk1 ł fi 

na s~rredar. kraw'1·eck1' stół z płyt• i z dwoma kozłami, bturowy stul, rzędną s1 ę. . . . na sprzedaż. 
Ul Herrmanna 20 ' • hód dla dZ1ec1 Tamże może się zgłos1c Dwór N. • wielka stacja dla kur, męskie rowery,_ samo~ . 6 'k'' U(Zeń St I 

Wl • 1k a,owe kuchenki z 2 palaczami, dz1ec1ęce w z1_ I, 
fuzje, dubeltówkę, myśliwska_ szala, ro_zm. k1_sty do pakowama, z lepszem wykształceniem szk_ olnem. Na sprze,dąż: 
ławka do Spania, 2 naczyma do p1eczema ryb, cynko"'.• d d ' kantorze 

pies wspaniały okaz, rocmy, 
na sprzedaż. 

Adres wskaże eksp. Głosu. 

LekUI 

Wił fl~IUJ 
na resorach jest na sprzedaż. 

Zaborowo 54 , 

k d P n a Zgl. w dnie powszedme w go z. prze po,,. w .· lam~! Wli!MI wanienka do kąpania rąk, kil,a 50 I. prosz u o 1ecze 1_ q~ 
(też po jednym funcie), wielki eleg. polyfon .z IO płytami, fy. Kluczyński I Daniel, ul. Leszczynsklch. -· ,.... ,. Wł 
2 fono rai z 16 i IO płytami (polskie I mem.), czarn.y . d ·u fe m21a 'ffii~lftU 
źetowyglailcuszek, eleg. kryształową waz~ szhlowaną,k k1h- BKuplluje wTszelEkiegohroKza, I! u lfllL!lńi" mowe eleganckie derki na stół, przed bmrko I kot:~z owe, .-i U li 
2 arniturv pierzyn jak nowe, konewki do bu I piwa 
I ~lektr. siojąca lampa biurkowa (Jak . no.wa), garderobf, 
rozmaite nowe I mało używane ubranta, JUPY, paleto.ty, 
derki na s:CI, kapelusze, trzewiki, buty, eleg. I zwyrrt· RO'·'"f 
pająki, la'!'PY . stojące, Slllonowe, do gazu, ee r., • • Wił 

obrazy i wicie innych rZCC',Y, . I płacę naJwyisze ceny. na sprze,dai 11' 

PRUSZAK, poi. uzo. ankc, i zaprz. taksator. WL. KORCZAK, LESZNO, DWORCOWA 21. u1. 
Biuro, ulica Dworcowa 48, I, 


